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G e o r g e F . S p a l i 

W początkowych rozdziałach D r u g i e j Księgi 
Mojżeszowej p o w t a r z a się b a r d z o w y m o ­
w n e z d a n i e : „Wypuść lud Mój, aby Mi 

slużyl...". Z n a j d u j e m y j e w w e r s e t a c h 7 , 1 6 ; 8 , 1 ; 
8 , 2 0 ; 9 , 1 ; 9 , 1 3 i 1 0 , 3 o r a z 5 , 1 , k i e d y t o Mojżesz 
i A a r o n „przyszli do faraona i rzekli: Tak mówi 
PAN, Bóg Izraela: Wypuść Mój lud, aby obcho­
dzili święto ku Mojej czci na pustyni". 

Z t y c h p o n a w i a n y c h żądań w y n i k a , iż l u d m i a l 
być u w o l n i o n y o d p r a c y , a b y oddawać P a n u cześć. 
L u d miał też rozumieć, że P a n Bóg obiecał błogo­
sławić m u w pięcioraki sposób: „Ja was uwolnię 
od ciężarów nałożonych przez Egipcjan i wy­
bawię was z ich niewoli, i wyzwolę was wy­
ciągniętym ramieniem i przez surowe wyroki. 
I przyjmę was za swój lud, i będę wam 
Bogiem..." ( 2 Mojż 6 , 6 - 7 ) . 

N i m j e d n a k nastąpią w i e l k i e dzieła Boże, t r z e b a 
dochować posłuszeństwa Bożym słowom. N a w e t 
E g i p c j a n i e z o s t a l i b y o c a l e n i p r z e d c i o s e m anioła 
śmierci, g d y b y t y l k o z g o d n i e z z a l e c e n i e m Bożym 
s c h r o n i l i się p o d osłonę k r w i , którą p o m a z a n o f r a ­
m u g i i nadproża. 

Ciężka niewola 

R y t m życia Hebrajczyków zaczęły odmierzać 
cegły i chłosty. K a r a chłosty ( b a s t o n a d a ) była 

typową w E g i p c i e , a jeśli w y m i e r z a n o j ą dość a m ­
b i t n i e , kończyła się śmiercią. W m u z e a c h można 
oglądać j e j w i z e r u n k i : b i t o p o n a g i c h s t o p a c h e l a s t y ­
c z n y m i rózgami przypominającymi b a t , rwącymi 

skórę. Udręczeni H e b r a j c z y c y m u s i e l i n a d o d a t e k 
s a m i szukać słomy p o t r z e b n e j d o w y r o b u d z i e n n e j 
n o r m y cegieł. 

Ponieważ j e d n a k p o m i m o starań Mojżesza l o s 
l u d u wydawał się c o r a z b a r d z i e j pogarszać, I z r a e l ­
c z y c y „nie słuchali Mojżesza z powodu upadku 
ducha I ciężkiej pracy", g d y zachęcał o n i c h d o 
w i a r y w e w s z y s t k i e o b i e t n i c e P a n a B o g a . „Mojżesz 
zaś wymawiał się przed PANEM: Oto synowie 
izraelscy nie usłuchali mnie, jakże więc usłucha 
mnie faraon...?" W i s t o c i e - jakże?! 

Odpłata dla faraona 

L e c z nadszedł c z a s p r a w d z i w e j b i t w y z bóstwa­
m i E g i p t u : P a n Bóg zaczął spełniać s w e wcześ­

n i e j s z e z a p o w i e d z i . Spośród dziesięciu p l a g , j a k i e 
spadły wówczas n a f a r a o n a i j e g o l u d , sześć z o s t a n i e 
j e s z c z e powtórzonych w przyszłości, p o d c z a s w i e l ­
k i e g o u c i s k u , c o o p i s u j e 1 6 rozdział Księgi O b j a ­
w i e n i a . R e l a c j a p r z e k a z a n a p r z e z Mojżesza u k a z u j e , 
że o d k u p i e n i e nastąpiło dzięki wszechpotężnej m o ­
c y Bożej, która objawiła się n a o c z a c h w s z y s t k i c h 
E g i p c j a n , a także n a o c z a c h l u d u Bożego, I z r a e l a . 

N a j p i e r w Mojżesz złożył „listy uwierzytelniają­
c e " . Rzucił n a ziemię swą laskę, t a zaś n a o c z a c h f a ­
r a o n a i j e g o d w o r u zamieniła się w węża; później 
n i e zwlekając przyparł i c h d o m u r u : w o d y N i l u z a ­
mieniły się w k r e w ! Święta r z e k a E g i p c j a n , c z c z o n a 
j a k o bóg, płynęła krwią, t a k że „wyginęły ryby w 
Nilu, i Nil zaczął cuchnąć, tak że Egipcjanie nie 
mogli pić wody z Nilu". 
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Spuszczając dziesięć p l a g , P a n wyszydził p o k o ­
l e i r o z l i c z n e bóstwa c z c z o n e p r z e z E g i c j a n : boginię-
żabę, b o g a z i e m i ( k i e d y zamienił p r o c h z i e m i w k o ­
m a r y ) , świętego chrabąszcza S k a r a b e u s z a , bóstwo 
p o w i e t r z a ( g d y n a bydło e g i p s k i e padła o k r u t n a z a ­
r a z a ) , bóstwa w o d y , z i e m i , p o w i e t r z a i o g n i a ( g d y 
„powstały na ludziach i bydle wrzody i prysz­
cze"). 

Następnie wykazał P a n Bóg bezradność bóstwa 
b u r z y i p o g o d y , ośmieszył b o g a , który miał chronić 
E g i p c j a n p r z e d szarańczą, wywołał ciemności, u p o ­
karzając słonecznego b o g a R a , którego f a r a o n miał 
r z e k o m o być s y n e m . N a s a m y m końcu P a n Bóg — 
t a k j a k o d początku ostrzegał - pozabijał w s z y s t ­

k i c h p i e r w o r o d n y c h E g i p t u : „Tak mówi PAN: Mo­
im synem pierworodnym jest Izrael. Mówię do 
ciebie: Wypuść syna Mojego, aby Mi służył. Jeśli 
będziesz się wzbraniał od wypuszczenia go. Ja 
zabiję twego syna pierworodnego". F a r a o n n i e 
mógł się tłumaczyć, że g o n i e o s t r z e g a n o . 

Odkupienie 

L u d Boży otrzymał p o l e c e n i e p r z y g o t o w a n i a się 
d o o p u s z c z e n i a E g i p t u ; u d z i e l o n o m u zwłasz­

c z a szczegółowych wskazówek c o d o b a r a n k a i j e g o 
k r w i . „Dziesiątego dnia tego miesiąca [ a b i b , o b e c ­
n i e z w a n y n i s a n e m ] weźmie sobie każdy baranka 
dla rodziny [...] Ma to być baranek bez skazy [...] 
Będziecie go przechowywać do czternastego dnia 
tego miesiąca; i zabije go cale zgromadzenie zbo­
ru izraelskiego o zmierzchu" ( 2 Mojż 1 2 ) . 

T r z e b a było p r z e z c z t e r y d n i przyglądać się b a ­
r a n k o w i , c z y n i e m a j a k i e j s k a z y ; c z t e r n a s t e g o zaś 
d n i a miesiąca miał o n być z a b i t y „między dwoma 
wieczorami", około t r z e c i e j p o południu, a j e g o 
krwią m i a n o skropić o d r z w i a i nadproże wejść. P a n 
obiecał: „Gdy ujrzę krew, ominę was, i nie do­
tknie was zgubna plaga, gdy uderzę ziemię egips­
ką" ( 1 2 , 1 3 ) . 

Choć w ciemności n o c y człowiek n i e dostrzegłby 
k r w a w y c h znaków. P a n Bóg widział j e b e z t r u d u . 
I z r a e l i c i znaleźli s c h r o n i e n i e p o d krwią b a r a n k a , 
p o d którą m o g l i się b y l i ukryć także E g i p c j a n i e , a b y 
uniknąć sądu Bożego. I z r a e l i t o m p o t r z e b n a była 
k r e w b a r a n k a ; n i e uratowała i c h któraś z i c h cnót 

c z y zasług - l e c z k r e w . I c h p i e r w o r o d n i zginęliby, 
g d y b y n i e k r e w b a r a n k a , który i c h zastąpił i którego 
k r w i z wiarą, posłusznie użyto. 

C o r o c z n e p o w t a r z a n i e pamiątki P a s c h y w s k a z u j e 
n a j e j wielką wagę. „Dzień ten będzie wam dniem 
pamiętnym i będziecie go obchodzili jako święto 
PANA; będziecie go obchodzili przez wszystkie 
pokolenia jako ustanowienie wieczne" ( 1 2 , 1 4 ) . 

Dzień t e n miał się także stać n o w y m początkiem: 
„Ten miesiąc będzie wam początkiem miesięcy, 
będzie wam pierwszym miesiącem roku" ( 1 2 , 2 ) . 
Miesiąc dotąd siódmy stał się p i e r w s z y m - a I z r a e l 
mógł wyjść z E g i p t u i rozpocząć n o w y b y t d o p i e r o 
p o z a b i c i u b a r a n k a i zapłaceniu s t o s o w n e j c e n y z a 
wolność. 

Pamiętamy, że J e s z u a był p r z e z c z t e r y d n i uważ­
n i e o b s e r w o w a n y p r z e z u c z o n y c h w Piśmie, f a r y z e ­
uszów, s t a r s z y c h , H e r o d i a n i kapłanów - i że t o s t a ­
r a n n e b a d a n i e n i e wykryło w N i m żadnych s k a z , 
i „już nie odważyli się pytać Go o cokolwiek" 
( E w . Łukasza 2 0 , 4 0 ) . 

P o m a z a n e krwią o d r z w i a i nadproże o r a z m i s a 
stojąca n a p r o g u wydają się symbolizować ukrzyżo­
w a n i e . M e s j a s z także umarł o t r z e c i e j p o południu 
1 4 d n i a miesiąca n i s a n . ^ f f ^ 

. S " - ' • •••••• 
1 był O n w i s t o c i e „Barankiem Bożym, który 

gładzi grzech świata". T a k i e świadectwo złożył 
w i e l k i p r o r o k i z r a e l s k i n a w i d o k M e s j a s z a , który 
przyszedł d o n i e g o n a początku s w e j działalności. 
M e s j a s z ofiarował s w o j e życie w c z a s i e święta P a s ­
c h y j a k o B a r a n e k Boży i przelał swą k r e w , a t j y stała 
się przebłaganiem p o t r z e b n y m n i e t y l k o I z r a e l o w i , 
a l e i całej ludzkości, t a k a b y „każdy, kto weń wie­
rzy, nie zginął, ale mial żywot wieczny" ( J 3 , 1 6 ) . 

W piątym r o z d z i a l e s w e g o d r u g i e g o l i s t u d o w i e ­
rzących w K o r y n c i e apostoł Paweł napisał: „...jeśli 
ktoś jest w Mesjaszu, nowym jest stworzeniem; 
stare przeminęło, oto wszystko stało się nowe". 
Jakże b a r d z o p r z y p o m i n a t o f a k t , że g d y P a n Bóg 
uwolnił swój l u d i odkupił i c h z E g i p t u , rozpoczął 
się zupełnie n o w y k a l e n d a r z i c h stosunków z N i m . 
„Ten miesiąc będzie wam początkiem miesięcy, 
będzie wam pierwszym miesiącem roku". 
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Colin Kitchenham « ' 

9 . Mesjasz u 

N iektórym d z i w n e może wydać się t o , że p o ­
słany p r z e z P a n a B o g a O d k u p i c i e l miałby 
przyjąć n a s i e b i e rolę Cierpiącego Sługi. 

L e c z w powziętym p r z e z mądrość Bożą p l a n i e o d k u ­
p i e n i a l u d z i mieściła się i t a k a m i s j a . 

W o g r o d z i e E d e n człowiek zbuntował się p r z e ­
c i w k o P a n u B o g u i został o d N i e g o o d d z i e l o n y . P o ­
m i m o o g r a n i c z o n e g o r o z u m i e n i a planów i zamysłów 
W s z e c h m o c n e g o p r a w d a , której p o z n a n i e z łaski P a ­
n a otrzymaliśmy, p o w i n n a n a s zachęcić d o współ­
działania z N i m w r e a l i z a c j i J e g o planów. W o l a B o ­
ża spełni się niewątpliwie. L u d z i e mogą n i e r a z opóź­
niać j e j nastąpienie, a l e n i e zdołają j e j pokonać; prę­
d z e j t o o n a p o k o n a i c h . 

D w o j a k a r o l a M e s j a s z a u k a z a n a n a m w Piśmie 
Świętym t o p o p i e r w s z e Cierpiący Sługa, p o d r u g i e 
zaś - Król. Choć o b a tytuły wydają się s o b i e z a p r z e ­
czać, t o przecież dotyczą t e j s a m e j o s o b y : P i s m o w y ­
raźnie u k a z u j e t a k i e g o M e s j a s z a , który p r z e d włoże­
n i e m k o r o n y chwały p r z y w d z i e w a szatę p o k o r y . 

Oddajmy głos prorokom 

B i b l i j n i posłańcy Boży p r o r o k o w a l i o o s o b a c h , 
w y d a r z e n i a c h i s p r a w a c h p r a w d o p o d o b n i e z u p e ­

łnie s o b i e n i e z n a n y c h . Mówili z n a t c h n i e n i a Boże­
g o , z D u c h a Pańskiego, który n a n i c h zstępował; o b ­
w i e s z c z a l i t o , d o c z e g o i c h skłaniał D u c h Boży. 

Majestat 
Mesjasza 

Zachariasza 
Apostoł P i o t r w s w o i m D r u g i m Liście ( 1 , 2 1 ) wyjaś­
n i a : „Albowiem proroctwo nie przychodziło nigdy 
z woli ludzkiej, lecz wypowiadali je ludzie Boży, 
natchnieni Duchem Świętym". 

P r o r o c y , którzy z a p o w i a d a l i M e s j a s z a i z b a w i e n i e 
mające przyjść o d B o g a z a J e g o pośrednictwem, s a ­
m i b a d a l i i próbowali zrozumieć s p r a w y p r z e z s i e b i e 
z w i a s t o w a n e . P o t w i e r d z a t o P i o t r w s w o i m P i e r w ­
s z y m Liście: „Zbawienia tego poszukiwali i wy-
wiadywali się o nie prorocy, którzy prorokowali 
o przeznaczonej dla was lasce, starając się wyba­
dać, na który albo na jaki to czas wskazywał dzia­
łający w nich Duch Mesjaszowy, który przepo­
wiadał cierpienia, mające przyjść na Mesjasza, 
ale też mające potem nastać uwielbienie". 

P r o r o c y n i e mówili s a m i d o s i e b i e , a i c h p r z e p o ­
w i e d n i e n i e dotyczyły c z a s u , w którym żyli. Z a p o ­
w i a d a l i przyszłe c h w i l e c i e r p i e n i a Bożego Pomazań­
c a o r a z chwałę, j a k a miała nastąpić. B e z względu n a 
m n i e j l u b b a r d z i e j pełne własne z r o z u m i e n i e s w o i c h 
p r o r o c t w b y l i o n i posłuszni n a t c h n i e n i u u d z i e l a n e m u 
i m k o n s e k w e n t n i e p r z e z D u c h a Świętego. 

Mesjasz oczekiwany 

N aród i z r a e l s k i wyczekiwał O s w o b o d z i c i e l a , któ­
r y położyłby k r e s w o j n o m i o b c e j o k u p a c j i , 

a także wewnętrznemu k o n f l i k t o w i pomiędzy króle-
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s t w a m i j u d z k i m i i z r a e l s k i m . O c z e k i w a n o G o , błaga­
n o i żądano J e g o przyjścia. K i e d y j e d n a k O s w o b o -
d z i c i e l nadszedł, a b y wypełnić s w e p i e r w s z e z a d a n i e : 
Sługi, w i e l u odrzuciło G o , gdyż n i e spełniał p o p u l a r ­
n y c h wyobrażeń: „Nie chcemy, aby ten królował 
nad nami" ( E w . Łukasza 1 9 , 1 4 ) . Także d z i s i e j s z e 
p o k o l e n i e z a r z e k a się: „Nie c h c e m y , a b y T e n n a d n a ­
m i panował!" 

5 i v f a c / e c f i v o Zachariasza 

P r o r o k Z a c h a r i a s z wypowiedział o M e s j a s z u s z e ­
r e g słów, które już wypełniły się w życiu i d z i e l e 

J e s z u y . W a r t o n a j p i e r w zwrócić uwagę n a zapowiedź 
z w e r s e t u 9 , 9 : „Wesel się bardzo, córko syjońska! 
Wykrzykuj, córko jeruzalemska! Oto twój król 
przychodzi do ciebie, sprawiedliwy On i zwycięs­
ki, łagodny i jedzie na ośle, na oślęciu, źrebięciu 
oślicy". 

M a t e u s z w s w o j e j E w a n g e l i i n o t u j e , źe „gdy się 
przybliżyli do Jerozolimy |...| na Górze Oliwnej, 
wtedy Jeszua posłał dwóch uczniów, mówiąc im: 
Idźcie do wioski, która jest przed wami, a wnet 
znajdziecie oślicę uwiązaną i oślę z nią; odwiążcie 
i przywiedźcie Mi je. A jeśliby wam kto coś rzeki, 
powiedzcie: Pan ich potrzebuje, a on zaraz puści 
je. A to się stało, aby się spełniło, co powiedziano 
przez proroka, mówiącego: Powiedzcie córce sy­
jońskiej: Oto Król twój przychodzi do ciebie łago­
dny i jedzie na ośle, źrebięciu oślicy podjarzem-
nej" ( M t 2 1 , 1 - 5 ) . 

O t o i n n e słowo Z a c h a r i a s z a ( 1 1 , 1 2 - 1 3 ) : „Bom 
rzeki do nich: Jeśli to jest dobre w oczach wa­
szych, dajcie zapłatę moją, a jeśli nie, zaniechaj­
cież; tedy odważyli zapłatę moją trzydzieści sre­
brników. Zatem rzeki PAN do mnie: Porzuć je 
przed garncarza; zacnaż to zaplata, którąm jest 
od nich tak drogo oszacowany! Wziąłem tedy 
trzydzieści srebrników, a porzuciłem je w domu 
PAŃSKIM przed garncarza" (przekład B i b l i i 
Gdańskiej). 

M a t e u s z z d a j e relację z wypełnienia również i t e ­
g o p r o r o c t w a : „A wczesnym rankiem wszyscy ar­
cykapłani i starsi ludu powzięli uchwalę przeciw­
ko Jeszui, że trzeba Go zabić. Związali Go więc, 
odprowadzili i przekazali namiestnikowi Piłatowi. 

„Wtedy Judasz, który Go zdradził, widząc, że 
został skazany, żałował tego, zwrócił trzydzieści 
srebrników |...] i rzekł: Zgrzeszyłem, gdyż wyda­
łem krew niewinną. A oni rzekli: Cóż nam do te­
go? Ty patrz swego. 

„Wtedy rzucił srebrniki do świątyni, oddalił 
się, poszedł i powiesił się. A arcykapłani wzięli 
srebrniki i rzekli: Nie wolno kłaść ich do skarbca, 
gdyż jest to zaplata za krew. 

„Po naradzie więc nabyli za nie pole garncarza 
na cmentarz dla cudzoziemców. Dlatego owo pole 
nazywa się do dnia dzisiejszego Polem Krwi. 

„Wtedy się wypełniło, co było powiedziane 
przez proroka Jeremiasza w słowach: I wzięli 
trzydzieści srebrników, cenę wyznaczoną za 
sprzedanego człowieka, jak go oszacowano w 
Izraelu. I dali je za pole garncarza, jak mi 
nakazał PAN" ( M t 2 7 , 1 - 1 0 ; J e r 3 2 , 6 - 9 ) . 

N a k o n i e c p r z e c z y t a j m y f r a g m e n t z Z a c h a r i a s z a 
1 2 , 1 0 i porównajmy g o z wypełnieniem p o d a n y m w 
r e l a c j i E w a n g e l i i J a n a 1 9 , 3 3 - 3 7 : „Lecz na dom Da­
wida i na mieszkańców Jeruzalemu wyleję ducha 
laski i błagania. Wtedy spojrzą na Mnie, na Tego, 
którego przebodli, i będą Go opłakiwać, jak opła­
kuje się jedynaka, i będą gorzko biadać nad Nim, 
jak gorzko biadają nad pierworodnym". 

„A gdy podeszli do Jeszuy i ujrzeli, że już 
umarł, nie połamali goleni Jego; lecz jeden z żoł­
nierzy włócznią przebił bok Jego i zaraz wyszła 
krew i woda. 

„A ten, który to widział, dal o tym świadectwo, 
a jego świadectwo jest prawdziwe; i on wie, że 
mówi prawdę, abyście i wy wierzyli. To bowiem 
stało się, aby się wypełniło Pismo: Kość jego nie 
będzie złamana [ 2 Mojż 1 2 , 4 6 ] . A na innym miejs­
cu mówi Pismo: Zobaczą, kogo przebodli". 

P r o r o c y i z r a e l s c y w j a s n y c h słowach z a p o w i a d a l i 
nadejście M e s j a s z a . Ponieważ j e d n a k z a p i e r w s z y m 
r a z e m przyszedł O n j a k o Cierpiący Sługa, a n i e j a k o 
Zwycięski Król, w i e l u odrzuciło G o i wzgardziło 
N i m . A j e d n a k o d k u p i e n i e d l a r o d z a j u l u d z k i e g o p o ­
wzięte w zamyśle Bożym z o s t a n i e wypełnione, p o ­
p r z e z : 

...zbawienie w Jego miłosierdziu, ,. 

...zbawienie w Jego łasce, " 

...zbawienie w Jego Mesjaszu, 
Cierpiącym Słudze Bożym. , ' 

ZA MIESIĄC: Mesjasz^ przyszły Król 
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/^>^>»-niektórych n a r o d a c h p e w n e w y d a r z e n i a 
H l l J z przeszlośei uchodzą z a powód d o w i e l -

k i e j d u m y . Szczycą się s w y m p o c h o d z e ­
n i e m n a przykład amerykańscy p o t o m k o w i e pasaże­
rów s t a t k u „Mayflower", B r y t y j e z y e y wywodzący 
swój ród o d żołnierzy W i l h e l m a Z d o h y w e y , A u s t r a -
l i j e z y c y - p o t o m k o w i e t o w a r z y s z y S y d n e y a C o v e ' a 
z P i e r w s z e j F l o t y z 1 7 8 8 r o k u . 

Żaden j e d n a k spośród potomków J a f e t a w s w y e h 
p o w o d a c h d o c h l u b y n i e dorówna Żydom. W y d a r z e ­
n i a i e h dziejów n i e t y l k o b o w i e m sięgają z n a c z n i e 
b a r d z i e j zamierzchłej przeszłości, a l e o ileż są w s p a ­
n i a l s z e ! 

Śledząc j e n a p o d s t a w i e B i b l i i , n a poezątek n a t r a ­
f i a m y n a f a k t , iż A b r a h a m poślubił Sarę, t a zaś o k a ­
zała się bezpłodna. G d y b y z a t e m n i e doszło d o b e z ­
pośredniej i n t e r w e n c j i P a n a B o g a , ród A b r a h a m a 
ograniczyłby się d o r o d u I s m a e l a . N i e byłoby I z r a e ­
l a , n i e byłoby B i b l i i - i n i e byłoby O d k u p i c i e l a ! 

„Pr2£z fntarę rófanteż ^ a x a — " 

Pa n Bóg zaingerował, a l e d o p i e r o w t e d y , k i e d y 
S a r a skończyła dziewięćdziesiąt l a t i n i e miała 
już żadnych s z a n s n a d z i e c k o . 

„Potem rzekł Bóg do Abrahama: Saraj, swej 
żony, nie będziesz nazywał Saraj, łecz imię jej bę­
dzie Sara. Będę jej błogosławił i dam ci z niej sy­
na. Będę jej błogosławił i stanie się matką naro­
dów, od niej pochodzić będą królowie narodów. 

„Wtedy Abraham padł na oblicze swoje i roze­
śmiał się, bo pomyślał w sercu swoim: Czyż stulet­
niemu może się urodzić dziecko? I czyż Sara, dzie­
więćdziesięcioletnia, może rodzić? I rzekł Abra­
ham do Boga: Oby tylko Ismaeł pozostał przy ży­
ciu przed Twoim obliczem! 

„Na to rzekł Bóg: Nie! Ale żona twoje Sara 
urodzi ci syna i nazwiesz go imieniem Izaak, a Ja 
ustanowię przymierze Moje z nim jako przymie­

rze wieczne dla jego potomstwa po nim. Co do Is­
maela, wysłuchałem cię: Oto pobłogosławię mu 
i rozpłenię go, i rozmnożę go nad miarę. Zrodzi 
on dwunastu książąt, i uczynię z niego naród 
wielki. Ale przymierze Moje ustanowię z 
Izaakiem, którego urodzi ci Sara o tym samym 
czasie w roku następnym" ( 1 K s . Mojżeszowa 
1 7 , 1 5 - 2 1 ) . 

W c z a s i e p r z e z S i e b i e w y z n a c z o n y m P a n Bóg d o ­
konał c u d u w c i e l e S a r y . Narodziło się z n i e j dziecię 
o b i e t n i c y , w którym miały znaleźć swój ciąg d a l s z y 
w s z y s t k i e z a p o w i e d z i d a n e p r z e z P a n a B o g a A b r a h a ­
m o w i . 

(©blubienrca b l a ^zaafea 
3 z i e j e p o s z u k i w a n i a o b l u b i e n i c y d l a I z a a k a t o 

i s t n a „love s t o r y " Bożego a u t o r s t w a . A b r a h a m 
polecił s w e m u słudze, b y udał się d o j e g o l u d u i z n a ­
lazł t a m oblubienicę d l a j e g o s y n a : „PAN, Bóg nie­
bios, który mnie wziął z mojego domu ojcowskie­
go i z mojej ziemi ojczystej i który mi przysiągł, 
mówiąc: Potomstwu twemu dam tę ziemię - On 
pośie anioła swego przed tobą i stamtąd weźmiesz 
żonę dla syna mojego" ( 1 Mojż 2 4 , 7 ) . 

Sługa ów poprosił P a n a , a b y zaprowadził g o d o 
k o b i e t y , którą O n s a m upatrzył - i P a n g o wysłuchał, 
prowadząc g o p r o s t o d o w n u c z k i N a c h o r a , b r a t a A b ­
r a h a m a . D z i e w c z y n a t a - R e b e k a - zgodziła się j e ­
chać z e sługą A b r a h a m a i poślubić I z a a k a . 

Czyż t o n i e d z i w n e , że d z i e w c z y n a w y b r a n a b e z ­
pośrednio p r z e z s a m e g o P a n a także okazała się b e z ­
płodna?! A j e d n a k P a n Bóg powtórzył I z a a k o w i daną 
A b r a h a m o w i obietnicę: iż u c z y n i z n i e g o w i e l k i n a ­
ród! Z m u s z e n i z a t e m jesteśmy d o w n i o s k u , że P a n 
Bóg rozmyślnie t a k kierował okolicznościami, a b y 
n a r o d z e n i e d z i e c i z R e b e k i musiało znów wymagać 
J e g o niezwykłego c u d u . 
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„Izaak modlił się do PANA za żonę swoją, bo 
była niepłodna, a PAN wysłuchał go i Rebeka, żo­
na jego, poczęła" ( 1 Mojż 2 5 , 2 1 ) . 

^acljela rótonteż bezpłobna 
T [ f o t o d r a m a t p o w t a r z a się p o r a z t r z e c i . J a k u b , 

( Ń J w y b r a n y p r z e z P a n a B o g a s y n R e b e k i , t a k b a r ­
d z o umiłował Rachelę, iż poświęcił ciężkiej p r a c y 
czternaście l a t s w e g o życia, a b y t y l k o j ą zdobyć. A 
j e d n a k t r z e c i a z w i e l k i c h przodkiń I z r a e l a również 
okazała się bezpłodna ( p o d o b n i e zresztą z a p e w n e 
L e a ) : 

„A PAN, widząc, że Lea była w niełasce, uczy­
nił płodnym łono jej, Rachela zaś była niepłodna. 
[...| Wspomniał też Bóg na Rachelę i wysłuchał ją 
Bóg, i uczynił ją płodną. Poczęła więc i urodziła 
syna..." ( 1 Mojż 2 9 , 3 1 ; 3 0 , 2 2 - 2 3 ) . 

J a k a n a u k a k r y j e się z a tą mnogością cudów b i o ­
l o g i c z n y c h , które okazały się niezbędne d o p o w s t a ­
n i a n a r o d u i z r a e l s k i e g o ? Jaką t o niezwykłą rolę miał 
t e n l u d d o wypełnienia, że wymagała t a k niezwykłe­
g o p r z y g o t o w a n i a ? B i b l i a d o s t a r c z a n a m o d p o w i e d z i 
n a t o p y t a n i e : 

„Bo któryż wielki naród ma bogów tak blis­
kich, jak bliski jest nam PAN, nasz Bóg, ilekroć 
Go wzywamy. I któryż wielki naród ma ustawy 
i prawa tak sprawiedliwe, jak cały ten zakon, któ­
ry wam dziś nadaję" ( 5 Mojż 4 , 7 - 8 ) . 

„Gdyż ty jesteś świętym ludem PANA, Boga 
twego. Ciebie wybrał PAN, Bóg twój, spośród 
wszystkich ludów na ziemi, abyś był Jego wyłącz­
ną własnością. Nie dlatego, że jesteście liczniejsi 
niż wszystkie inne ludy, przylgnął PAN do was 
i was wybrał, gdyż jesteście najmniej liczni ze 

wszystkich ludów. Lecz z miłości swej ku wam 
i dlatego że dochowuje przysięgi, którą złożył wa­
szym ojcom..." ( 5 Mojż 7 , 6 - 8 ) . 

Znak bla xobu ^nbsiba 
eśli P a n Bóg postanowił dokonać s z e r e g u cudów, 

T ^ faby wypełnić o b i e t n i c e d a n e A b r a h a m o w i , I z a -
ęłJakowi i J a k u b o w i , t o cóż d z i w n e g o , że z a p l a n o ­
wał dać c u d o w n y z n a k także d o m o w i D a w i d o w e m u ? 

Królowi j u d z k i e m u A c h a z o w i powiedział P a n 
t a k : „Proś dla siebie o znak od PANA, twego Bo­
ga, czy to głęboko w podziemiu, czy to wysoko w 
górze!" A l e A c h a z odparł: „Nie będę prosił i nie 
będę kusił PANA. Wtedy Izajasz rzekł: 
Słuchajcie, domu Dawidowy! Czy mało wam tego, 
że nużycie łudzi, to jeszcze mojego Boga nużycie? 
Dlatego sam PAN da wam znak: Oto panna [ h b r . 
ha almoh - c n o t l i w a młoda k o b i e t a ; d z i e w i c a ] 
pocznie i porodzi syna, i nazwie go imieniem 
Immanueł" ( K s . I z a j a s z a 7 , 1 0 - 1 4 ) . 

Z b i e g i e m c z a s u P a n wypełnił obietnicę daną d o ­
m o w i D a w i d o w e m u w całej j e j wspaniałości. Dziecię 
O b i e t n i c y narodziło się dokładnie t a k , j a k p r z e p o ­
wiedział I z a j a s z . 

C u d a d o k o n a n e w S a r z e , R e b e c e i R a c h e l i z a p o ­
wiadały c u d j e s z c z e większy. Miał o n nastąpić w o d ­
ległej przyszłości, b y spełnić pierwszą część c h w a ­
l e b n e g o p r o r o c t w a I z a j a s z a : „Albowiem dziecię na­
rodziło się nam, syn jest nam dany i spocznie wła­
dza na Jego ramieniu, i nazwą Go: Cudowny Do­
radca, Bóg Mocny, Ojciec Odwieczny, Książę Po­
koju" ( 9 , 5 ) . 

,Wspomm nas. Boże zbawienia naszego, d l a chwały imienia Twego 
wybaw nas i odpuść grzechy nasze 

d l a imienm Twego! [...] 
My zaś, lud Twój i owce pastwiska Twojego, 

będziemy ^awić Cię n a wieki, 
będziemy opowiadać chwałę Twoją z pokolenia w pokolenie." 

Psalm79,9.13 
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^Ma 'afelt dAdumim 
'Hazroa miasta !Ma'ale/i Adumim, leżącego na skraju Tustyni Judejskiej, nawią­

zuje do obszaru rozciągającego się od doliny Jordanu po Jerozolimę. Oznacza ona 
jCzerwone Wzniesienie",gdyż ziemia i skąty mają tam Barwę czerwonawą. 

Kiedy za czasów Jozuego dzielono ziemię kjnanejską pomiędzy poszczególne 
plemiona Izraela, 9da'alefi Adumim znalazło się na północnej granicy terenów Judy 
(dHastępnie granica ta wznosi się od doliny Achor ku DeStrozui, skręca na północ do 
gUgal, które leży naprzeciwko wzniesienia Adummim...") i południowej 'Beniamina 
(,Aktstępnie skręca na północ, docftodzi do 'En-Szemesz, dalej do gelilot, które leży 
naprzeciw Wzniesienia Adummim..." CKs. Jozuego 15,7; 18,17). 

!Ma'ałefi Adumim to jedno z lurwyck miast powstaBjcB. po wojnie JomKjpur. W 
1975 roku osiedliło się tam pioniersko Z5 rodzin, do których niebawem dołączyły ty­
siące osób, również pragnących osiąłć na tym pustynnym obszarze i zapoczątkować 
nowe wioski i miasta. 'Dziś w 9da'aleh Adumim znajduje się aż sto zakładów prze­
mysłowych - to jeden z najwyżej uprzemysłowionych obszarów w Izraelu. 

Miasto posiada już niewielkie zoo, a także Muzeum Mosze Castela, dużą bib­
liotekę, centrum intensywnej terapii oraz własne linie komunikacji autobusowej. W 
ubiegłym roku otwarto tu pierwsze liceum; trzy lata temu zaś Ma'aleh Adumim zdo­
był tytuł Najpiękniejszego Miasta w Izraelu. Obecnie liczy 21 tysięcy mieszkańców, 
a w ciągu dziesięciu łt spodziewa się przyrostu ludności aż do 60 tysięcy. 

W okolicy Ma'akh Adumim, przy drodze do Jerycha znajduje się gospoda pod 
Miłosiernym Samarytaninem, na upamiętnienie wydarzenia opisanego w przypowie­
ści Mesjasza o samarytańskpn podróżnym, który tam właśnie udzielił pomocy ranne­
mu: dPewien czlowiekszedł z Jerozolimy do Jerycha i wpadł w ręce zbójców, którzy 
go obrabowali, poranili i odeszli, zostawiając go na pól umarłego. [...] iPeziHen Sama­
rytanin zaś, podróżując tędy, podjechał do niego i ujrzawszy, ulitował się nad nim, 
i podszedłszy, opatrzył rany jego [...j zawiózł do gospody i opiekował się nim" CBw. 
Łukasza 10,30-34). 

gmina Ma'aleh Adundm rozbudowuje obecnie gospodę pod Miłsiemym Sama­
rytaninem, takaby prastary budynekpomieścił także część przeznaczoną na modlit­
wę i studia religijne. (Płnuje się też zorganizowanie na okolicznych wzgórzach róż­
norodnej działlności, na przykład jazdy kpnnej dł osób niepełnosprawnych, oraz 
atrakcji dł turystów, jakna przykład wtopłny w przyrodę hotel rui skąłch. 

"Miasto wzniesione n a pitstijiinej siąk 

ZdjęciaiMę. Wa 
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P amiętamy h i s t o r y c z n e s t a r c i e D a w i d a z G o l i a ­
t e m , o p i s a n e w 1 7 r o z d z i a l e P i e r w s z e j Księgi 
S a m u e l a . F i l i s t y n i z e b r a l i s w e w o j s k a , a b y t o ­

czyć wojnę n a o b s z a r z e należącym d o J u d y : „Zebra­
li się w Socho, które należy do Judy..." 

Zwróćmy uwagę! O b s z a r n i e należał d o F i l i s t y ­
nów, a l e d o J u d y , F i l i s t y n i b y l i i n t r u z a m i n a o b c e j 
z i e m i . P o d r u g i e j s t r o n i e d o l i n y rozłożyło się n a t o ­
m i a s t w o j s k o i z r a e l s k i e . 1 o t o n a g l e n a o b s z a r z e o d ­
dzielającym o b i e w r o g i e s o b i e siły wyrosło t r z y m e ­
t r o w e F i l i s t y n i s k o i m i e n i e m G o l i a t . 

G o l i a t ów, w ciężkozbrojnym o d z i e n i u : łusko­
w y m p a n c e r z u pozwalającym n a s w o b o d n e r u c h y , 
z bronią wielkości p r o p o r c j o n a l n e j d o j e g o m o n s t r u ­
a l n y c h rozmiarów, wykrzykiwał p o d a d r e s e m I z r a e l a 
o b e l g i , kpiąc z p r z e c i w n i k a , iż n i e j e s t w s t a n i e w y ­
stawić w o j o w n i k a z d o l n e g o m u sprostać. 

Z n a m y d a l s z y ciąg t e j h i s t o r i i . N i e s p o d z i e w a n i e 
w I z r a e l u znalazł się b o h a t e r : p a s t e r z i m i e n i e m D a ­
w i d . W j e g o c z u p r y n i e i b r o d z i e widniały już z a p e w ­
n e p i e r w s z e s i w e włosy, l e c z m i m o że był w s i l e 
w i e k u , n i e mógł się n i j a k równać z g i g a n t e m . P r z y ­
woławszy swoją żonę i d z i e c i , oznajmił i m swój z a ­
m i a r . Osłupieli z przerażenia, a j e g o n a j s t a r s z y s y n , 
k r z e p k i młodzieniec, zamierzał n a w e t powstrzymać 
o j c a siłą. D a w i d j e d n a k podjął decyzję... 

N o , dość t e g o ! N i e ośmielę się d a l e j ciągnąć t e j 
opowieści i - n a w e t w d o b r y c h i n t e n c j a c h - w y s t a ­
wiać n a próbę cierpliwości C z y t e l n i k a , który już d a ­
w n o spostrzegł, że serwuję m u fałszywy o b r a z D a ­
w i d a . „Cóż t o z n o w u ! " - z a p r o t e s t u j e słusznie C z y ­
t e l n i k . - „Idąc n a p r z e c i w k o G o l i a t a D a w i d był z a l e ­
d w i e młodzieńcem!" T o p r a w d a , i mógł mieć j e s z c z e 
n a w e t m l e k o p o d n o s e m , b o Filistyńczyk poczuł się 
wręcz obrażony t a k i m p r z e c i w n i k i e m - „odniósł się 
doń pogardliwie, gdyż byl to jeszcze młodzieniec, 
rumiany i przystojny. Rzeki tedy Filistyńczyk do 
Dawida: Czy ja jestem psem, że przychodzisz do 
mnie z kijami? I Filistyńczyk przeklął Dawida 
przez swoich bogów" ( 1 S a m 1 7 , 4 2 - 4 3 ) . 

Myśl o D a w i d z i e w t o w a r z y s t w i e żony i g r o m a d ­
k i d z i e c i n i e m a p o d s t a w , p o d o b n i e j a k pomysł o j e ­
g o wyrośniętym s y n u . S a m D a w i d wówczas l e d w i e 
„odrósł o d z i e m i " . Język h e b r a j s k i określa g o sło­
w a m i oznaczającymi „wyrostka", „młodzika"; był t o 
najmłodszy spośród synów I s a j e g o . 

dr Lawrence Duf f -Forbes 

Przypatrując się t e k s t o w i P i s m a n i e z n a j d u j e m y 
n a w e t większych p o d s t a w , a b y uznać, że D a w i d był 
już w w i e k u o d p o w i e d n i m d o małżeństwa. P i e r w s z y 
z a t e m o b r a z D a w i d a , j a k i odmalowałem, j e s t w 
świetle P i s m a fałszywy, p r a w d z i e o d p o w i a d a n a t o ­
m i a s t p o p u l a r n a k o n c e p c j a D a w i d a j a k o młodego 
chłopca. 

C o d o t e g o p a n u j e z a t e m pełna z g o d a : D a w i d był 
młodzieńcem. P o t w i e r d z a t o użyte w s t o s u n k u d o 
n i e g o h e b r a j s k i e słowo elem, oznaczające właśnie 
młodzieńca, młodego mężczyznę. 

Możemy być s p o k o j n i : n i k t b e z s t r o n n y , b e z 
uprzedzeń, n i e zdoła pozbawić h e b r a j s k i e g o słowa 
elem j e g o n a t u r a l n e j „chłopięcości", oznaczającej 
młodzieńca dojrzałego, a l e c n o t l i w e g o , „dziewicze­
g o " - j e ś l i mogę t a k r z e c . 

Olbrzym zwany Uprzedzeniem 

G dybyśmy m i e l i wygłosić pogadankę p r z e d g r o ­
n e m młodych l u d z i , nazwalibyśmy j e p o h e b r a j ­

s k u słowem elemim; g d y b y zaś n a grupę tę składały 
się s a m e dziewczęta, powiedzielibyśmy alamot. W 
l i c z b i e p o j e d y n c z e j żeńską formą h e b r a j s k i e g o elem 
jsst almah. 

N i e m a wątpliwości c o d o t e g o , że D a w i d p o d ­
c z a s w a l k i z G o l i a t e m był właśnie elem, młodym, 
„dziewiczym" mężczyzną. D a w i d musiał zmierzyć 
się wówczas z t y l k o j e d n y m o l b r z y m e m : G o l i a t e m . 
Żeński o d p o w i e d n i k t e g o słowa m a jednakże z n a c z ­
n i e więcej problemów, s t a j e o n b o w i e m p r z e d p r z e ­
c i w n i k i e m ślepym w p r a w d z i e i głuchym, z a t o b o l e ­
śnie k r z y k l i w y m . P r z e c i w n i k t e n n a z y w a się U p r z e ­
d z e n i e . 

U p r z e d z e n i e n i e z a s y p i a g r u s z e k w p o p i e l e . J e g o 
o s t r e zęby przegryzą n i e j e d n o kipiące żywymi s o k a ­
m i i o b s y p a n e zielenią d r z e w o , budując s w e b a r y k a ­
d y z j e g o pościnanych p n i . 

U p r z e d z e n i e można zdefiniować j a k o nieżyczli­
w e z d a n i e bądź u c z u c i e powzięte z góry, b e z z n a j o ­
mości t e m a t u , bezmyślnie, b e z p r z y c z y n y . U p r z e ­
d z e n i e j e s t ślepe i głuche. A l e z pewnością n i e n i e ­
m e . W r z e s z c z y t a k głośno, że n i e r a z zagłusza m e l o ­
d y j n y śpiew P r a w d y . 

D o o d m a l o w a n i a t e g o o l b r z y m a , urągającego n i e 
t y l k o I z r a e l o w i , a l e i w s z y s t k i m , którym Bóg d a r o ­
wał p r a w o z a m i e s z k i w a n i a w k r a i n i e J e g o Słowa, 
p r z y d a się n a m s p o r y z e s t a w porównań. Ponieważ 
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zaś n i e czuję się równym D a w i d o w i śmiałkiem, a b y 
stanąć twarzą w t w a r z z G o i i a t e m - U p r z e d z e n i e m , 
będę się g o starał powalić i n n y m i s p o s o b a m i . 

Wezmę s o b i e pięć gładkich k a m i e n i : o b i e k t y w ­
ność, uczciwość, szczerość, współczucie i ochotę 
i u z b r o j o n y w procę miłości d o P r a w d y , zwyciężę 
U p r z e d z e n i e , powalę n i e o b r z e z a n e g o F i l i s t y n a . A d o 
t e o l o g i c z n e g o „Dawida" zawołam z a I z a j a s z e m : 
„Słuchajcie, domu Dawidowy! Czy mało wam te­
go, że nużycie ludzi, to jeszcze mojego Boga nuży­
cie? Dlatego sam PAN da wam znak: Oto panna 
pocznie i porodzi syna, i nazwie go imieniem Im­
manueł [Bóg z n a m i ] " ( K s . I z a j a s z a 7 , 1 3 - 1 4 ) . 

C z y r z e c z o w n i k r o d z a j u męskiego elem o z n a c z a 
mężczyznę-dziewicę? C z y r z e c z o w n i k r o d z a j u żeń­
s k i e g o almah o z n a c z a kobietę-dziewicę? 

Biblijny rdzeń 

Z a n i m p o d e j m i e m y próbę o d p o w i e d z i n a t o p y t a ­
n i e , chciałbym zwrócić uwagę n a pewną istotną 

cechę języka h e b r a j s k i e g o , m i a n o w i c i e n a szoresz, 
c z y l i źródłosłów, rdzeń, składający się z a z w y c z a j 
z t r z e c h spółgłosek nadających s e n s d a n e m u słowu. 
B y w a o n często u k r y t y p o d powierzchnią, n i e m n i e j 
z a w s z e j e s t o b e c n y . Z r d z e n i a t e g o wyrastają powią­
z a n e z n i m c z a s o w n i k i i r z e c z o w n i k i , zachowując j e ­
g o k o l o r y t i a r o m a t . 

Z a j r z y j m y więc głębiej p o d powierzchnię, o d ­
słońmy rdzeń słów elem i almah. K l a s y c z n a b i b l i j n a 
h e b r a j s z c z y z n a i a r a m e j s z c z y z n a - a także h e b r a j s z -
c z y z n a nowożytna - mają t u rdzeń oznaczający 
„owijać, zasłaniać, ukrywać, chować", słowa t e k o j a ­
rzą się z a t e m z czymś, c o z a k r y w a m y , osłaniamy, 
c h o w a m y . Badając sprawę d a l e j , p r z e k o n u j e m y się, 
że z t e g o s a m e g o r d z e n i a wyrastają też c z a s o w n i k i 
oznaczające „znikać". C i e k a w e , że p o a r a b s k u , w ję­
z y k u z a t e m b l i s k o s p o k r e w n i o n y m z h e b r a j s k i m , 
rdzeń t e n o z n a c z a „dojrzały, z d a t n y d o małżeństwa". 

Jesteśmy już l e p i e j p r z y g o t o w a n i d o o d p o w i e d z i 
n a n a s z e p y t a n i e . Może być s p o r o r a c j i w t w i e r d z e ­
n i u , że słowa elem i almah n i e oznaczają j e d n o z n a ­
c z n i e d z i e w i c y , w o d n i e s i e n i u j e d n a k d o człowieka 
rdzeń t e n n i e s i e w s o b i e ideę kogoś, k o g o zdolności. 

c e c h y małżeńskie pozostają n a r a z i e p o t e n c j a l n y m i , 
n i e zostały j e s z c z e wyrażone, o d k r y t e , napoczęte. 
R z e c z o w n i k r o d z a j u żeńskiego almah z o s t a j e więc 
p r z e z swój rdzeń n a c e c h o w a n y „dziewiczością". 

Również w hebrajszczyźnie nowożytnej j a k o j e d ­
n o z e znaczeń słowa almah p o d a j e się „dziewczy­
n a " . Słowo „dziewczyna" n i e j e s t w p r a w d z i e tożsa­
m e z „dziewicą", kogóż j e d n a k i n n e g o mogłoby 
oznaczać? Oczywiście pannę, która j e s t - a p r z y ­
n a j m n i e j z m o r a l n e g o p u n k t u w i d z e n i a p o w i n n a 
być - dziewicą. 

OLBRZYM 
WIĘKSZY 
niz 
GOLIAT 
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Glos Biblii 

Z aglądając d o B i b l i i , zauważamy, że r z e c z o w n i k 
r o d z a j u męskiego l i c z b y p o j e d y n c z e j elem p o j a ­

w i a się t a m t y l k o d w u k r o t n i e : P i e r w s z y r a z w c h w i l i , 
k i e d y J o n a t a n p o s t a n a w i a o s t r z e c D a w i d a o w r o g i c h 
z a m i a r a c h s w e g o o j c a S a u l a : „Jeżeli zaś zawołam 
na pacholę: Oto strzały są tam dalej od ciebie..." 
( 1 S a m 2 0 , 2 0 ) . N a określenie młodego człowieka, 
którego w p o p r z e d n i m w e r s e c i e opisał słowem na'ar 
(„Jeżeli powiem do pacholęcia: Strzały są tu bli­
żej..."), użył t u J o n a t a n właśnie słowa elem. 

D r u g i p r z y p a d e k użycia t e g o słowa d o t y c z y s a ­
m e g o D a w i d a , którego król chciał poznać j a k o b o h a ­
t e r a w a l k i z G o l i a t e m : „I rzeki król: Wypytaj się 
ty, czyim synem jest ten miody siłacz" ( 1 S a m 
1 7 , 5 6 ) . „Miody siłacz" [ w p o l s k i m przekładzie] t o 
p o h e b r a j s k u elem, c z y l i p o p r o s t u młodzieniec, 
młody człowiek. [ J a k podają przekłady B i b l i i Gdań­
s k i e j i B i b l i i Tysiąclecia - r e d . ] . 

B i b l i a z a t e m używając słowa elem, którego słowo 
almah j e s t formą żeńską m a b e z wątpienia n a myśli 
młodego człowieka, który j e s t „dziewicą". 

W Piśmie Świętym z n a j d u j e m y z a l e d w i e s i e d e m 
a n a l o g i c z n y c h przypadków użycia t e g o słowa w j e g o 
f o r m i e żeńskiej. P i e r w s z y o d n o s i się d o R e b e k i j e s z ­
c z e s p r z e d j e j małżeństwa z I z a a k i e m , określonej 
wówczas właśnie j a k o almah, a także j a k o betulah. 
Sługa A b r a h a m a p r o s i : „...niechaj, gdy stanę u źró­
dła wód, dziewczyna [almah], która wyjdzie czer­
pać wodę..." ( 1 K s . Mojżeszowa 2 4 , 4 3 ) ; „...dziew­
czyna ta, bardzo piękna, była dziewicą [betulah], 
która z żadnym mężczyzną jeszcze nie obcowała" 
( 2 4 , 1 6 ) . 

Zróbmy t e r a z krótką dygresję c o d o słowa betu­
lah. Z d a n i e m w i e l u t y l k o t o j e d n o słowo może o z n a ­
czać k o n k r e t n i e dziewicę. Źródłosłów betulah o z n a ­
c z a p o h e b r a j s k u „oddzielać", „dzielić" - n i c z a t e m 
d z i w n e g o , iż k o j a r z y się z dziewiczością. 

T r z e b a j e d n a k również zauważyć, że i źródłosłów 
almah - „ukrywać" - b u d z i p o d o b n e s k o j a r z e n i a , 
k t o w i e , c z y n a w e t n i e s i l n i e j s z e , gdyż „zasłonienie", 
„zakrycie" ( o b e c n e w almah) m a j e s z c z e b a r d z i e j 
„dziewiczy" odcień niż „oddzielenie" ( o b e c n e w be­
tulah). 

, I T • .- 4 5 A : l A / 

1 2 

P o z a t y m słowo betulah b y n a j m n i e j n i e z a w s z e 
o z n a c z a dziewicę, choć rzeczywiście t a k i j e s t j e g o 
s e n s w większości spośród p o n a d sześćdziesięciu 
przypadków j e g o użycia w tekście h e b r a j s k i m B i b l i i . 
N a przykład w Księdze J o e l a 1,8 c z y t a m y : „Narze­
kaj jako panna [betulah] przepasana worem nad 
mężem młodości swojej" (przekład B i b l i i Gdań­
s k i e j " ) . 

Wróćmy j e d n a k d o słowa almah. K o l e j n e j e g o 
użycie z n a j d u j e m y p r z y M i r i a m , s i o s t r z e Mojżesza, 
mającej wówczas 1 0 - 1 2 l a t : „I rzekła do niej córka 
faraona: Idź! Dziewczyna [almah] poszła i zawo­
łała matkę dziecka" ( 2 Mojż 2 , 8 ) . 

W i e l e o słowie almah mówi n a m j e g o w y k o r z y s ­
t a n i e w Księdze Przypowieści S a l o m o n a 3 0 , 1 9 : „...i 
obcowanie mężczyzny z kobietą [almah]" [ B i b l i a 
Gdańska p o d a j e : „...drogi mężowej z panną"], 
g d z i e m o w a r a c z e j o narzeczeństwie niż małżeń­
s t w i e . 

W P s a l m i e 6 8 , ukazującym t r i u m f a l n y pochód 
P a n a B o g a p r z e z d z i e j e człowieka z a pośrednictwem 
I z r a e l a aż d o c h w i l i z a p r o w a d z e n i a n a z i e m i Króles­
t w a Bożego, oglądamy z a p e w n e p r o r o c z y o b r a z r a ­
d o s n e g o o r s z a k u podążającego d o przyszłej Świąty­
n i : „Na przedzie szli śpiewacy, za nimi grajkowie 
wśród dziewcząt bijących w bębny" ( w . 2 6 ) . T u t a j 
„dziewczęta" t o h e b r a j s k i e alamot. 

Wygląda n a t o , że t e n s a m r z e c z o w n i k r o d z a j u 
żeńskiego l i c z b y m n o g i e j j e s t używany w o d n i e s i e ­
n i u d o i n s t r u m e n t u m u z y c z n e g o - w P s a l m i e 4 6 , 1 
i P i e r w s z e j Księdze K r o n i k 1 5 , 2 0 z n a j d u j e m y słowo 
alamot: „na Alamot pieśń" i „grali na lutniach 
przy śpiewaniu wysokim [dosł. według alamot]". 
N i e w i a d o m o n a p e w n o , c z y j e s t t o n a z w a i n s t r u m e ­
n t u , c z y też m o w a t u o dziewczętach. N i e m a j e d ­
nakże p o d s t a W d o przypuszczeń, że w Świątyni d z i a ­
łał jakiś „chór żeński"; jeśli zaś istniał i n s t r u m e n t 
m u z y c z n y o t e j n a z w i e , t o widać charakteryzował się 
o n szczególnie c z y s t y m , „dziewiczym" b r z m i e n i e m . 

W Pieśni n a d Pieśniami ( 1 , 3 ) n a p i s a n o : „Wybor­
na jest wonność twoich olejków, twoje imię jak 
najlepszy olejek do maści! Dlatego miłują cię 
dziewczęta [alamot]"; w w e r s e c i e zaś 6 , 8 : „Jest 
sześćdziesiąt królowych i osiemdziesiąt nałożnic, 
a panien bez liku" d o s t r z e g a m y t r z y k a t e g o r i e k o ­
b i e c e g o s t a n u c y w i l n e g o i s t a t u s u . ..... \ , 
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Dziedzina małżeństwa 

Z b i e g i e m l a t mężczyzna dopuścił d o i s t n i e n i a 
„konkurencji" wśród s w o i c h t o w a r z y s z e k . Była 
z a t e m żoną najważniejszą z a nią zaś i n n e , o 

m n i e j s z e j r o l i , j a k nałożnice, najczęściej n i e w o l n i c e , 
którym n i e r a z z w r a c a n o wolność w z a m i a n z a o b d a ­
r z e n i e s w e g o p a n a p o t o m s t w e m . 

Z p u n k t u w i d z e n i a Pieśni n a d Pieśniami n i e t r u d ­
n o więc ustalić z n a c z e n i e słowa almah. Określenie 
„królowa" oznaczało kobietę współżyjącą z mężczy­
zną w związku małżeńskim; słowo „nałożnice" o d ­
nosiło się d o k o b i e t , z którymi mężczyzna współżył 
w „usankcjonowanych" związkach pozamałżeń-
s k i c h ; słowo zaś alamot musiało się z a t e m odnosić 
d o s y t u a c j i i n n e j niż d w i e wyżej o p i s a n e . 

J a k a s y t u a c j a n i e została j e s z c z e o p i s a n a ? O c z y ­
wiście „dziewica" - s t a n odpowiadający poniekąd 
męskiemu rzezańcowi ( e u n u c h o w i ) . 

N a określenie chłopca, młodzieńca (elem) i d z i e ­
wczęcia, p a n n y (almah) używa się j e s z c z e i n n y c h 
słów: na'ar i na'arah. W y d a j e się, że w s z y s t k i e t r z y 
określenia: almah, betulah i na'arah w j e d n a k o w y m 
s t o p n i u kojarzą się z d z i e w i c t w e m , c h y b a że k o n ­
t e k s t z m i e n i a t a k i e i c h z n a c z e n i e . 

Nie dajmy się wyzuć z dziedzictwa! 

W s z y s t k i e t e rozważania i a n a l i z a były niezbędne 
w c e l u p r z e p r o w a d z e n i a żniw; g l e b a t w a r d o 

u b i t a p o d s t o p a m i G o l i a t a - U p r z e d z e n i a m u s i zostać 
p r z e o r a n a , s p u l c h n i o n a . Uświadamiamy s o b i e b o ­
w i e m , że t e r y t o r i u m , n a którym p a n o s z y się m o n ­
s t r u a l n y F i l i s t y n , należy z m o c y Bożego n a k a z u d o 
p l e m i e n i a J u d y . 

Naprzód z a t e m , I z r a e l u ! N i e d a j się wyzuć z e 
s w e g o d z i e d z i c t w a , s t a w czoła o l b r z y m o w i . W d u ­
c h u i z b r o i D a w i d o w e j wejdź w p o s i a d a n i e o b i e t n i c y 
z I z a j a s z a 7 , 1 4 ! „Dlatego sam PAN da wam znak: 
Oto panna pocznie i porodzi syna, i nazwie Go 
imieniem Immanuel". 

Jeśli w e f r a g m e n c i e t y m m o w a o k o b i e c i e zamęż­
n e j , t o - mówiąc oględnie - użycie słowa almah j e s t 
n i e f o r t u n n e , zwłaszcza że można było wybierać z ró­
żnych określeń. W a r t o w t y m m i e j s c u przypomnieć. 
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że g d y w 111 w i e k u p . n . e . - k i e d y j e s z c z e n i k t n i e 
przypuszczał, iż s t a n i e się t o kwestią s p o r n ą - s i e ­
demdziesięciu żydowskich u c z o n y c h tłumaczyło B i ­
blię hebrajską n a język g r e c k i , tworząc przekład 
z w a n y Septuagintą n i e z a w a h a l i się o n i , a b y słowo 
t o oddać g r e c k i m parthenos, które o z n a c z a n i m n i e j , 
n i więcej j a k dziewicę: „Oto dziewica pocznie i po­
rodzi syna..." - brzmiało i c h tłumaczenie t e g o ustę­
p u z I z a j a s z a . 

W związku z e w s p o m n i a n y m u I z a j a s z a „zna­
kiem" w a r t o zwrócić uwagę n a j e s z c z e d w a c z y n n i ­
k i . P o p i e r w s z e , miał t o być z n a k o d s a m e g o P r z e d ­
w i e c z n e g o ; p o d r u g i e zaś, n i e miał t o być z n a k d l a 
Achazą a l e d l a „domu Dawidowego": „Słuchajcie, 
domu Dawidowy!..." ( I z 7 , 1 3 ) . 
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C z y n a t u r a l n e poczęcie i u r o d z e n i e s y n a p r z e z 
mężatkę mogłoby być n a d z w y c z a j n y m z n a k i e m o d 
s a m e g o W s z e c h m o c n e g o ? Z k o n t e k s t u wyraźnie w y ­
n i k a , iż P a n Bóg życzył s o b i e , a b y d a n y p r z e z N i e g o 
z n a k miał właśnie z n a m i o n a c u d u : „Proś dla siebie 
0 znak od PANA, twego Boga, czy to głęboko w 
podziemiu, czy to wysoko w górze!" ( 7 , 1 1 ) . Jeśli 
z t a k c h w a l e b n i e niezwykłym z a p r o s z e n i e m z e s t r o ­
n y P a n a B o g a z e s t a w i m y „zwykłe", n a t u r a l n e n a r o ­
d z i n y , t o p o w s t a n i e n a m r a c z e j o b r a z maleńkiego 
chłopczyka, który swą drobną osobą chciałby wejść 
w u b r a n i e potężnego o j c a ! 

D o d a l s z e j głębokiej r e f l e k s j i p o w i n n o n a s skło­
nić imię d z i e c k a - z n a k u : I m m a n u e l z n a c z y „Bóg 
z nami". Czyż n i e j e s t t o p r o r o c z a o b i e t n i c a o W c i e ­
l e n i u Bóstwa? 

P i e r w s z a o b i e t n i c a n a d p r z y r o d z o n y c h n a r o d z i n 
M e s j a s z a - O d k u p i c i e l a została wyraźnie w y p o w i e ­
d z i a n a w h e b r a j s k i m tekście P i e r w s z e j Księgi M o j ­
żeszowej 3 , 1 5 , g d z i e P a n Bóg w t a k i c h o t o słowach 
z w r a c a się d o s z a t a n a o o g r o d z i e E d e n : „Nieprzy-
jaźń też położę między tobą a między niewiastą, 
1 między nasieniem twoim i między nasieniem 
jej..." (przekład B i b l i i Gdańskiej). H e b r a j s k a f o r m a 
z a i m k a „jej" m a c h a r a k t e r s t a n o w c z y : w t y m O d k u ­
p i c i e l u b e z g r z e s z n a I s t o t a B o s k a z j e d n o c z y się i d e a l ­
n i e z Ludzkością. 

T r a g i c z n a s k a z a g r z e c h u kalała cały r o d z a j l u d z k i 
już o d E d e n u , z j e d n y m t y l k o wyjątkiem: był n i m 
M e s j a s z , u r o d z o n y z d z i e w i c y , który przybrał b e z ­
grzeszną naturę Człowieka i w n i e j zachował całe 
P r a w o , oddając następnie s w e b e z g r z e s z n e życie n a 
ofiarę krwawąjako o k u p z a w s z y s t k i c h l u d z i . 

M y , którzy jesteśmy z I z r a e l a , n i e bądźmy j a k 
król A c h a z , który wzgardził Bożym z a p r o s z e n i e m , 
stwierdzając: „Nie będę prosił i nie będę kusił PA­
NA". P a n Bóg odpowiedział m u n a t o : „Słuchajcie, 
domu Dawidowy! Czy mało wam tego, że nużycie 
ludzi, to jeszcze mojego Boga nużycie?" N i e nuż­
m y P a n a B o g a , gardząc z n a k i e m d a n y m z s a m e g o 
n i e b a . 

N i e c h r y k o l b r z y m a n i e zapędza n a s d o g r o n a 
t y c h , którzy s t r a c h l i w y m głosem wołają: „Ja już s o ­
b i e postanowiłem! N i e chcę znać faktów!" N i e c h 
n i e o b r z e z a n y F i l i s t y n i m i e n i e m U p r z e d z e n i e p a d n i e 

bezwładnie n a ziemię, „która należy do Judy", 
a m y c o prędzej usuńmy j e g o t r u p a spośród s i e b i e . 

O b e j m i j m y w p o s i a d a n i e daną n a m obietnicę i j e j 
wypełnienie: 

„I gdy nad tym rozmyślał, oto ukazał mu się 
we śnie anioł Pański i rzeki: Józefie, synu Dawi­
dowy, nie lękaj się przyjąć Marii, żony swej, al­
bowiem to, co się w niej poczęło, jest z Ducha 
Świętego. A urodzi syna i nadasz Mu imię 
Jeszua; albowiem On zbawi lud swój od 
grzechów jego. 

„A to wszystko się stało, aby się spełniło słowo 
Pańskie, wypowiedziane przez proroka: Oto pan­
na pocznie i porodzi syna, i nadadzą Mu imię Im­
manuel, co się wykłada: Bóg z nami" ( E w . M a t e u ­
s z a 1 , 2 0 - 2 3 ) . 
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Tabliczko łucznikiem z cyuiiiizocj^ bibiynq? 
[flustrolijski instytut Archeologiczny] 
Pewien orcheolog jest przekonany, ie znaleziona niedawno prastara tabllaka należy do zaginionego 
archiwum królewskiego w Chasor, niegdyż najwlykszym mieicle biblijnego Izraela. JeżII zdołano by odnaleźć to 
archiwum, stałoby sly ono bezcennym źródłem wiedzy o cywilizacji sprzed ponad 3 500 lat, 
Chasor było znaczgcym kananejskim ośrodkiem handlowym w drugim tysigcieciu p.n.e. I w pewnym okresie — 
jak podaje Biblia - „stollcp wszystkich tych królestw [kananejsklch]". Później Jozue, syn Nuna, nakazał je 

spalić. 
Chasor, położone około 15 kilometrów na północ od Morza Galilejskiego, było ongli ośmiokrotnie większe od 
ówczesnej Jerozolimy. Gliniana tabliczka wielkości pudełka od zapałek pochodzi z XVIII bqdi XIX wieku p.n.e. 
Znaleziono jq w całkiem nieoczekiwonym miejscu - na obszarze obritujqcym w przedmioty ze znacznie 
późniejszej epoki żelaza. Ludzie źyjqcy w epoce żelaza musieli jq widać wykopać przypadkiem, poszukujqc 
materiału do produkcji cegieł. 
No tabliczce widnieje 19 Imion wypisanych pismem klinowym w języku akkodyjsklm, używanym wówczas w 
handlu I dyplomacji. Przed każdym Imieniem stoi pewna kwota w srebrze, zapewne otrzymana przez danq 
osobę od króla. Tabliczka była prawdopodobnie częśclq archiwum królewskiego, które może się znajdować 
pod ruinami, w których obecnie prowadzi się wykopaliska, będqcyml zapewne pozostałośclq po pałacu 
chasorsklm. 
Jak dotqd, znaleziono zaledwie pięć przykładów pismo z tego okresu, jednakże w prastarym syryjskim mieście 
Mori nad CuFratem wykopano dzleslqtkl tysięcy tabliczek datowanych na XVIII wiek p.n.e. Ulśród materiałów z 
Syrii jest 14 listów napisanych przez króla Chasoru do Mori - należy się więc spodziewać, że gdzieś 
spoczywajq odpowiedzi na nie. 
Chasor było pierwszym wielkim przedsięwzięciem wykopaliskowym Izroelsklego areheologo Jlgola Jadlna, 
prowadzonym w latach 1955-1958. Na krótko przed śmlerclq słynny archeolog wyznał, że domyśla się miejsca 
zagrzebania archiwów. Nie zdążył, niestety, podjąć poszukiwań. 

Ulśród uiykopolisk ui Mosodzie znalezione imię króla Heroda 
[Ulorld Zionist Press Seruice] 
imię Heroda Ullelklego, króla judzkiego sprzed 2000 lot, znaleziono po raz pierwszy podczas prac ar­
cheologicznych prowadzonych przez jerozolimski Uniwersytet Hebrajski w Nasadzie, potężnej twierdzy no skale 
nad Morzem Martwym, wzniesionej właśnie przez Heroda. 
Choć już w połowie lat sześćdziesiątych, a także w ostatnich latach prowadzono tam wykopaliska, na Imię 
Heroda natknięto się dopiero teroz. Widnieje ono na ogromnej amforze (pojemniku ceramicznym), używanej do 
przewozu Italskiego wina dla potrzeb stołu królewskiego. 
Również w tym roku odkryto resztki żywności pozostałe po mieszkańcach Nasady: orzechy, skorupki jaj, 
daktyle, pestki z oliwek, a poza tym kawałki tkanin, wyrobów wiklinowych I drewnianych. 
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G d y I z r a e l wychodził z E g i p t u , 
D o m J a k u b a spośród l u d u o b c e g o języką • *' 
Stał się J u d a J e g o świętością 
I z r a e l J e g o królestwem. 
M o r z e widziało t o i uciekło, 
J o r d a n płynął w s t e c z . 
Góry podskakiwały j a k b a r a n y , pagórki j a k jagnięta. 
Cóż c i j e s t m o r z e , że u c i e k a s z , 
A t y , J o r d a n i e , że płyniesz w s t e c z ? 
C z e m u , góry, s k a c z e c i e j a k b a r a n y , 
A w y , pagórki, j a k jagnięta? 
Zadrżyj, z i e m i o , p r z e d o b l i c z e m P A N A , 
P r z e d o b l i c z e m B o g a J a k u b a ! 
O n z m i e n i a skałę w j e z i o r o . 
Krzemień w źródła wód. 
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